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Proces o nadużycia skarbowe
B. dyr. Michalski i b. poseł Idzikowski przed sądem

W ARSZAW A, 21. 4. W warszaw­
skim Sądzie Okręgowym rozpoczęła 
gię dziś rozpruwa karna b. zastępcy 
dyrektora Departamentu Podatkowe­
go w Ministerstwie Skarbu Pawła 
Michalskiego i b. posła na Sejm Ed­
warda Idzikowskiego. Oprócz nich na 
ławie oskarżonych zasiadają, b. naczel 
nik urzędu skarbowego w Białymsto­
ku Witold Niesiobędzki oraz dwaj 
kupcy, Józef Miazga i Szymon K auf­
man. Śledztwo w tej sprawie trwało 
przeszło 3 lata, a akta obejmują iG 
tomów. Proces potrwa około 5 tygodni 
z czego pierwszy tydzień zajmą wy­
jaśnienia oskarżonych. Rozprawę pro­
wadzi sędzia Kamiński, oskarża pro­
kurator Marcinkowski. Oskarżonych 
bronią adwokaci: Prager, Goldtein,
Szurlej, Kwiatkowski i Franio.

Na wstępie obrona złozyla szereg 
wniosków m. in. o dopuszczenie świad 
ków. o których nowolanie wnosiła w 
twoim ezasie. Na liście tych świad­
ków znajdują się: b. premier Janusz 
Jędrzejewicz, b. m inister Skarbu W a­
cław Jędrzejewicz. b. m inister Skarbu 
Ignacy Matuszewski, członek zarządu 
Wspólnoty Trdoresów inż. Przedpełski 
Oprócz tego obrona wniosła o powo­
łanie w charakterze biegłego wicemi­
nistra Skarbu Grodyńskiego.

Akt oskarżenia zarzuca Michalskie 
mu popełnienie dwuch kategorii prze­
stępstw. Pierwsza kategoria to prze- 
siępsty n nopelniane przez zaciąganie 
w sposób oszukańczy pożyczek na 
rzecz znajdującego się pod bilansami 
przedsiębiorstwa ..Frampol4, którego 
Michalski był współwłaścicielem i za­
rządca. Tranzakcie te zawierał Michał 
ski osobiście, bądź za pośrednictwem 
ewesro wspólnika Miazgi, nrzv czym 
stanowisko służbowe M ichals'-ieao 
miało zachęcić płatników podatko­
wych do udzielania pożyczek. W ten 
sposób Michalski do spółki z Miazgą 

'narazili na straty  cały szereg osób na 
kwotę blisko pól miliona zł.

Druga kategoria przestępstw Mi­
chalskiego, to przestępstwa o charak­
terze urzędniczym. Polegają one na 
tym. że Michalski kierując się ubocz­
nymi względami, dążył do przyspo­
rzenia korzyści materialnych osobom, 
co do któwch miał zobowiązania oso­
biste z różnych tytułów. Przestępstwa 
te polegały na wykorzystywaniu przez 
Michalskiego stanowiska służbowego 
dla udzielenia ulg podatkowych nie­
którym płatnikom.

Idzikowskiemu akt oskarżenia za­
rzuca, że będąc doskonale obznajmio- 
ny z tytułu swych funkcyj poselskich 
z zamierzonymi pociągnięciami podat­
kowymi M inisterstwa Skarbu świado 
mie wprowadził w błąd właścicieli 
piekarni w W arszawie o zamierzonej 
przez ministerstwo skarbu, a nieko­
rzystnej dla nich nowelizacji ustaw;/ 
podatkowej. Uczynił to celem namó­
wienia ich do zbierania składek na 
„pomoc prawną 1 celem przeciwdziała­
nia tym zamierzeniom na terenie Mi­
nisterstwa Skarbu, a zebrany w tym

celu fundusz w kwocie 20.000 zł. oraz 
zakupioną w tym celu za 3.000 zł. 
szpilkę z brylantem jako dar dla Mi­
chalskiego przywłaszczał sobie.

Bez wykształcenia
Z ramienia M inisterstwa Skarbu 

zgłoszono powództwo cywilne przeciw
ko Michalskiemu na sumę przeszło >0 
tys. złotych.

Na wstępie przewodniczący ustala 
personalia oskarżonych. Idzikowski 
oświadcza, że urodził się w roku 1879 

. Przewodniczący: Wykształcenie"?
Oskarżony: Nie ukończone studium 

polityczno - społeczne na Wolnej 
W szechnicy.

Przewodniczący: A co ukończone!
Oskarżony: Trudno mi jest stwier

dzić. Ukończonych wyższych studiów 
me mam. Nie mam również matury.

Z wyjaśnień Michalskiego wyni­
ka, że ma za sobą 8 klas gimnazjum 
bez m atury i dyplom Wolnej Wszech­
nicy.

Dużą sensację w kołach sądowych 
wywołała wiadomość o wytoczeniu 
sprawy władzom skarbowym przez
Pawła Michalskiego.

Do najwyższego trybunału aamini

Okręgi i obwody
pracy

WARSZAWA, 21. I. Ministerstwo 
opieki społecznej opracowało nowe ioz 
poiządzenie o podziale państwa na o- 
kięgi i obwody inspekcji pracy.

Rozporządzenie to Które wchodzi 
w życie z dniem 1 maja br. dostoso­
wuje podział na inspekcje pracy do 
zmian granie wojewódzkich, a ponad 
to tworzy szereg nowych obwodów in 
spekcji pracy.

Metropolita Szeptycki
u m e r a i ą c ^

LWÓW. 21. 4. M etropolita grecko­
katolicki — Szeptycki znajdA e się 
na łożu śmierci. Do chorego wezw ano

slracyjnego wpłynęła skaiga pełno- ] kilku wybitnych specjalistów.
mocników Michalskiego, kwestionują­
ca orzeczenie dwuch komisji dyscypli­
narnych zwykłej i odwoławczej pozba 
wiającej emerytury oskarżonego o nad 
użycia.

Obrońcy twierdzą, że decyzja la 
jest pozbawiona podstaw prawnych 
i domagają się jej uchylenia.

7 O Irlift. ifgArzeżo
w  r ę lr c ic l f  gB&wwstunccww

SALAM ANKA. 21. 4. Komunikat 
kwatery głównej: Val Aran zosfał 
ostatecznie zajęy. Na odcinku Caslel- 
ion posunęliśmy się o kilka kilome­
trów na południe. Na froncie madryc­

kim odparliśmy kilka ataków.
SARAGOSSA, 21. 4. Korespon­

dent Havasa donosi, że onegdaj rano 
w ręku powstańców znajdowało się 
70 km. wybrzeża i 1/3 część Kataloni.

Lwowski okrąg Z. M. P.
p r z e c i w  JT. w s k i& m u

LWÓW, 21. 2. W  dniu w czoraj­
szym kierownictwo 10 okr-.-gu Zwiąż 
ku Młodej Polski wydało następującą 
odezwę:

Koleżanki i koledzy! Stanowi8̂ 0 
b. kierow nika ZMP., p. J . Rutkow­
skiego zajęte wobec OZN., będące wy 
'razem zaprzeczenia akcji konsolida­
cyjnej i dowodem krótkowzrocznego 
sobiepaństwa. opow ażpia nas wezwać 
Avszystkie oddziały ZMP. w okręg n 
10-m (lwowskim), by stanęły im apoi 
kierow nika ZMP. mgr. Gabm da i P°ó 
porządkowały się zarządzeniom orga 
nizacji.

Koleżanki i koledzy! 7  inicjatywą 
Podporządkowania się nowvin wła­
dzom ZMP. w  akcji konsolidacyjnej 
w ystępujem y jako tymczasowe kiero

K atastrofa będzińskie!
tsM só w k i

Skutkiem defektu kierownicy 
w padła ha przydrożne drzewo na szo 
sie Bańgów — Siemianowice taksów­
ka będzińska T 2Ó143, Tadeusza Ba- 
WMskiego. p rowadzona p r >z 23-licl- 
tniego Czesława Dziuka z Będzina.

Samochód zosta strzaskany, jed­
nak kierowca i jadący taksówkąpa- 
sażer Avvszli z w ypadku z nieznaczna 
mi tylko obrażeniami. r v ’ ' 1

wnictAvo okręgu 1 Ot ego vęe Lwowie. 
W ychodząc z założenia, że położenie 
nasze na kresach południowo-w£Ch°d  
nich w ym aga spokojnej i twórczo.: 
pracy zdała od wszelkiej destrukcyj 
nej i sobkoAvskiej akcji niektórych lu 
dzi w  szeregach ZMP. Wzy wamy 
aa7as do zachoAvania spokoiu i zajęcia 
pełnej godności postawy wobec osta­
tnich wypad kÓAv.

Podpisali odezwę: dr. Zygmunt 
Ryżcwski, Zygmunt Schwarz. Włodzi 
m ierz Mensch.

Należy podkreślić, że koła ukraiń  
skie utrzym ują w iadom ość o chorobie 
sędziwego m etroPoiitv aa- tajemnicy.

l^ o i S K d  w  o o r d d d c n
m ędzynarodowsąo b ura pracy
WARSZAWA, 21. 4. W  dniu 25 

kwietnia rozpoczyna się w beneiwe 
©3 sesja rauy adm inistracyjnej Mię­
dzynarodowego Biura Pracy. Na se­
sji rozpatrzone będą m. in. prawozda- 
nia z odbytej na początku marca br. 
konferencji technicznej ekspertÓAAr a v  
spraAvie emigracji osiedleńczej, jak 
również omÓAAuone łoędą sprawy bud­
żetu międzynarodowej organizacji pra 
cy na rok 1933.

W obradach 83 sesji rady admini­
stracyjnej Avezmą udział z ramienia 
rządu polskiego: minister dr. Tyius
Komornicki, delegat rządu polskiego 
do rady adm inistracyjnej m. b. p. o- 
raz Józef Zagrodzki, naczelnik wy­
działu ochrony pracy w ministerstwie 
opieki społecznej.

Pod?iał Palestyny
LONDYN, 21. 4. W dniu dzisiej­

szym odjeżdża do Palestyny nowomia 
nowana komisja królewska w składzie 
4 wybitnych urzędników administra­
cji kolonialnej dla opracoAvania szcze­
gółów, zaproponoAvanego przez po­
przednią polityczną komisję królc\A-- 
ską podziału Palestyny.

Od 3 C 0  lat 
Płyną
piwa Tychy—w świati

Fałszowali banknoty
Od peAvnego czasu pojawiły. się >v 

obiegu fałszyavc bankiioty 1' 'i> złoto - 
we. Policja wszczęła 'dochodzenie, jed 
nak bez rezultatu.

Dopiero przed tygodniem reszto 
wano w Wolbromiu znanego. handla 
rza nierogacizny, przy którym znale­
ziono falsyfikaty 100-złotoAve.

Aresztowany, którego osadzono av 
Avięzieniu będzińskim, nie przyznaje 
się jednak do AA’iny, tAvierdząc, że fal 
syfikaty otrzymał za towar sprzeda­
ny na targow icy sosnowieckiej.

Podał on przy tym  nazAAÓska dwóch

znanych rzeźników czeladzkich pp. Ła 
komika i Gabrysia, od któryjh rzeko­
mo miał otrzymać falsyfikaty.

Wobec takiego zeznania przesłu­
chano wymienionych i skon frontowa 
no ich z przebywającym av więzieniu 
handlarzem.

Okazało się, że nie zna on ani je­
dnego ani też drugiego, t,o też ni© 
mógł od nich otrzymać fa lsyfikatów - 

Dochodzenia w tej sensacyjnej 
sprawie trw ają nadal. czy jednak do 
prowadzą do zdemaskoAATania fałsze­
rzy, trudno na razie przewidzieć.
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SiuBtBtroSea
ŁJraczysśofci I»ę«#6f trwały & ełni

BIAŁO GRÓD, 21. i. W całej Alba­
mi, a szczególnie w Tiranie, trw ają 
gorączkowe przygotowani* do wyzna 
ezonego na 27 kwietnia ślubu króla 
Zcgu i /. Węgierką lny Geraldiną Ap- 
ponvi.

i . ' f
1 KO n-.ju*.; ,

mmM,
H r. G. Apponyi.

Uroczystości weselne rozpoczną 
się już 25 bui. i trwać będą przez 8 dni 
p o  T irany przyjeżdżają juz naczelni­
cy szczepów albańskich, p r/y  wożąc, 
jak każe stary obyczaj, wspaniałe po­
darunki dla królewskiej narzeczonej. 
71 Budapesztu wyruszyła wczoraj ko­
lumna 36 samochodów, wioząca wę­
gierskich gości weselnych do Tirany.

W  środę w tej samej chwili, kiedy 
odbywać się będzie śfub króla. 101 mlo 
dych par na terenie całej Albanii po­
łączonych będzie węzłom małżeńskim.

W  dniu zaślubin król Zogu ogłosi 
szeroką amnestię dla przestępców po­
litycznych.

Do pałacu królewskiego napływa­
ją z całego kraju bogate podarunki 
'dla króla i jego narzeczonej. Towarzy 
stwo lotnicze Sita złożyło do dyspozy­
cji kr. Apponyi sumę 80.000 albań­
skich franków złotych, którą przyszła

królowa przeznaczyła na budowę 
schroniska dla starców.

-Do T irany przybyły z Budapesz­
tu .przez Split węgierska szwaczka i 
modystka, które przywiozły dla królo­
wej wyprawę ślubną. Panie te oświad 
czyły dziennikarzom, że król Zogu na 
legał początkowo, toy hrabianka, w yprą 
wę ślubną zamówiła sobie w Paryżu, 
lir . Geraldina jednak, jako dobra pa- 
triotka węgierska, postanowiła wszy­
stko zamówić w Budapeszcie i tak1 się

tez stało. W wyprawie ślubnej znaj­
duje się szereg kostiumów sporto­
wych, bowiem królowa jest zapaloną 
sportsmenką.

Po długotrwałych uroczystościach 
ślubnych para królewska wyjedzie do 
wykończonego właśnie pałacu na wy­
brzeżu morskim w pobliżu Durazzo. 
vV nowej tej rezydencji królestwo spę­
dzą miesiąc miodowy, po czym praw ­
dopodobnie oboje w yjadą do ojczyzny 
młodej królowej na Węgry.

Kawa grupa poselska
.W kołach poltyczuyeh mówi etą o po. 

wstaniu nowej grupy poselskiej w naj­
bliższym czasie. Grupa ta wystąpi^ eaJL 
kowcie samodzielnie ogłaszając deklara­
cję Inicjatorem tej akcji ma być płk. 
Sławek. Powstanie nowej arrupy ma sią 
podobno łączyć zg świąteczną rozmową 
jaka miała miejsce miedzy gen. Skwar- 
ćzyńs&im a posłem Budzyńskim, autorem 
projektu ustaw y amnestyjnej

Nic tak nie zdobi Pad, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pad zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,

stosując

K R E M,  M Y D Ł O  i P U D E R
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Spłonął dom towarowy
Straty wynoszą 20 miln. koron
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M ORAW SKA OSTRAW A, 21. 4.
Wczoraj o godz. P-ej wieczorem wiel­
bi pożar zniszczył wM0ra wskiejOstru 
vwe kilkupiętrowy gmach ciomu tówa-

Krwawy dramat 
miło>ny

W Obornikach rozegiał s ię  krwawy 
d ra m a t m iłosny. iM eszkaniec O born ik
Stan. Zieliński, ojciec czworga dzieci, 
omówił się aa schadzkę z  ly -le tn ia  
Bron. W albowiakćwną. “

Oboje nie wiedzieli, że żona Zięliri 
skiego śledziła ich od dłuższego czasu 

Kiedy Zielińska zastała męża z 
przyjaciółką, rzuciła się na nich z gru 
bym kijem. Zieliński uciekł, a między 
kobietami rozgorzała walka, podczas 
której Zielińska zarzuciła dziewczynie 
na szyję pętlę z worka i udusiła ją, a 
po dokonaniu zbrodni odda.a się w r ę 
ce policji.

rowego „Aso ‘.
Gmach położony jest u /biegu ulic 
października i Johannyho, p r /y  

którei w odległości dwu domów znaj­
duje się również gmach konsulatu Rze 
czypoepolitej.

Wobec wielkiej ilości łatwopalnych 
materiałów akcja ratunkowa była bar 
d /o utrudniona. W pewnej chwili na- 
tizeeim piętrze nastąpił gwałtowny 
^ i buch. Z okien buchnęły p otężne pio
nliehie. Na piętrze tym  znajdował się 
dział ogni sztucznych i p ły t gramofo­
nowych.

Mimo wytężonej akcji strażaków 
zaopatrzonych w maski gazowe, ko­
stiumy azbestowe i najbardziej nowo­
czesny sprzęt pożarniczy, me udało 
się dosłownie nic uratować. — Cały 
gmach spłonął doszczętnie.

Szkody wyrządzone przez pożar 
są bardzo wielkie i oszacowane zosta­
ły prowizorycznie na co najm niej 20 
milionów koron.

Drugi transport
OBŁĄKANYCH PRZYBYŁ 

DO POLSKI
Bo portu guynskiego przybył statek 

Żeglugi Polskiej ss. ,,Warzawa*, przy 
wożąc z Le H avre 152 obłąkana kobjft 
ty reemigrantki z F rancji, deportowa 
ue przez władze francuskie. Chore po 
chodzą po większej części z Północnej 
Francji.

142 kobiety zostaną umieszczone w 
zakładzie w Horoszezy, 10 zaś w zakłft 
dzie w Gostyninie.

Doważoe zam ówienia
DLA WSPÓLNOTY INTERESÓW

W ostatnich dniach nuty „Wspólne 
ty Interesów*' na Śląsku otrzymały po 
ważne zamówienia zagraniczne, m. m, 
Bułgaria zamówiła 200 ton szyn kolo 
.jowych za 700.000 zł. oraz A rgentyna 
100 ton szyn kolejowych za T.uOOO zł,

liu ty  przystąpiły już do wykonania 
zamówień.

Przesiedział niewinnie
« LAT W WIĘZIENIU

Ze źaoezowa donoszą o niezwykłej 
tragedii, jaką przezył 27-letni Teofil 
Seydt, oskarżony o zamordowanie ma 
Jakiego Michała Łotockiego.

Seydt wyrokiem sądu okręgowego 
w Złoczowie został skazany jeszcze w 
roku 1932 na dożywotnie więzienie. 
Dodać należy, że proces miał charakter 
poszlakowy, oskarżony ustawicznie za 
pewmał o swej niewinności.

Wniesioną przez Seydta skargę ka 
sacyjną odrzucono, wyrok uprawomoe 
nił się.

Obrońca Seydta nie ustawał jednak 
w usiłowaniach, by przeprowadzić dó 
wów jego niewinności i kilkakrotnie 
wnosił do Sądu. Najwyższego o rewizje 
procesu. Dopiero ostatnio aresztowano 
właściwego zabójcę, wobec czego Sąd 
Najwyższy nakazał ponownie rozpa 
trzyć sprawę Seydta, którego po 6 la 
tac-h wypuszczono na wolną stopę.

^NA ŚCIEŻKACH 
Z B R O D N I“L —  r

91)
Rzeką płynął sta tek  parowv, a za­

uważywszy na drodze spory -znur łó­
dek, wypuszczał parę, gwiżdżąc prze­
raźliwie, również dla zwróć mia na 
siebie uwagi.

Podwójny koncert ten, wywarł na 
Skarbonce niespodziewane wiazenie.

Zam iast zatkać sobie uszy oderzył 
się w czoło, wołając, jak  niegdyś A r­
ch im -*d es.

— Eureka!
Był to po grecku, a ojciec Kordu an, 

który nigdy nie słyszał mówiącego 
Arehimedesa, sądził, że Skarbonka 
oszalał.

— Co pan mówisz? — spytał go 
nagle.

— Mówię „Eureka*4,, ponieważ zna 
lazłem... A po grecku to właśnie zna­
czy — odpowiedział uczeń malarski, 
który w’ szkole skończył cztery klasy.

— Cóż p an  znalazł!
— Wiem, co ucczyniono z pańską 

-wnuczką.
— Powiedziało ci to gw-zdanie!
— Ja k  najzupełniej i zaraz panu

dowiodę. Przypom ina pan sobie list]
— Tak, ale nie widzę...
— To miejsce w liście, gdzie pi­

sze: „Słyszę często, jakby odgłosy 
trąbki...”

— Tak, to tram w aj i cóz z i ego ]
— A po tym dodaje: „KB tea razy 

słyszałem przeciągłe gwizdanie, k t ó r a  
albo się zbliża, albo się oddala". Więc 
posłuchaj pan trochę statku. Przed 
chwilą gwizdał jeszcze tak ptzeraźli- 
wie, że nam rozdzierał uszy, a  ]edwii 
trochę odpłynął, gwizdania prawdo 
nie słyszymy.

— Sądzisz więc z tego, ze dom. w 
którym zamknięta jest Augustyna, 
znajduje się nieopodal od rzek!? By? 
może.

— To pewna rzecz. W  Kamo jes: 
jeszcze szczegół: „Odgłosy trąbki nie 
dolatują z tej strony co gwizdanie”. 
Za tym wnuczka pańska uwięziona 
jest pomiędzy rzeką, po k t i ie j  prze­
pływ ają parowce i między wybrze­
żem, którędy kursują tram waje. Czyż 
to nie jasne?

— To ta, jakby w tym  miejscu,

gdzie jesteśmy?
— Tak. Podziemie kończy się tam 

pod naszymi nogami. Gdybyśmy do­
szli do brzegu, zobaczylibyśmy kratę 
sztachet.

— Tak! ale gdzie jest dom?
— Dom odjechał.
Tym razem K orduan był pewny, 

że przyszły ztęć kpi sobie z niego i 
chciał się już pogniewać, gdy Skar­
bonka podchwycił:

— L istL  i zawsze list!.. Wnuczka 
pańska napisała w nim: „Zauważy­
łam, ż eśeiany z drzewa trzeszczą, jak  
by w iatr w strząsał domem ‘. I dodała- 
„Przypom ina mi to okręt, na który 
pewnego lazu  weszłam i który w iatr 
kołysał4’.

— Przypominam i ja  sobie... Więc 
cóż?

— Jakto! nie zgaduje pan? Pan! 
dawny marynarz!

— Nie.
" ,  (^ y J?*? “ Sdy nic był na bor- 

lince? Berim ka zawsze trzeszczy i 
kołysze się. kiedy przy niej przepły­
wa statek.

— Jeszcze nie rozumiem.
- U d  do kata! Ma pan twarda 

głowę!.. Nie domyslesz się pan 
córkę pańską wsadzono na sta tek1?

-— Na statek?..
— A tak! Na jeden ze stojących 

blisko przy brzegu. Przeniesiono ją  
przez kładkę, której koniec dotykał ! 
fu rtk i od podziemia.... mogącego być 
piwnicą wykopaną w ogrodzie Boro- 
po prostu kanałem, łącz w ym  się z 
piwnicą wykopaną w ogrodzie Boro­

dino. W ątpi pan jeszcze, że tu istotnie 
chodzi o statek? Pomyśl pan tylko o 
tym pokoju, który wnuczka pańska 
opisuje w- liście... pokój bez okna!- 
Gdzież to bywają takie, jezeh nie na 
statku?

— To praw da — szepnął Piotr 
Korduan.

— A te dwa otwory okrągłe, zasło 
niętc matowym szkłem, przepuszcza­
jące trochę światła, gdy są zamknięto, 
a trochę p0w ietrzą gdy są o tw arto .. 
czyż t0 nie okienka kajuty?

— A tak.
— Bardzo dobrze. Teraz rozumie* 

pan, że tanim  okienkiem wyrzuciła 
list na brzeg.

— To list byłby wpad w wodę
Zależy od wysokości statku. Jeżeli

okna kaju ty  znajdowały się jo  nad 
wybrzeżem, list z przywiązanymi doń 
miedziakami, mógł bardzo łaGvo do­
stać się tu ta j i dostał się. ponieważ 
ktoś z przechodniów wziął so: ie pie­
niądze. a hst wrzucił do skrzynki po­
cztowej.

— To list byłby wpadł w wodę. 
nad wybrzeżem

— Ba! gdvbym wiedział, jeż był­
bym na jego tropie. Wyobrażam sobie 
że teraz płynie bardzo spokojnie. Z 
czego wynika, żo gdybyśmy ivlko wie 
dzieli jak  wygląda, może dogonilibyś­
my go jeszcze... lądem.

— Może już jest w Hawrze.
d. c. u.
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Pasożyty.
W  związku z wykluczeu:em p. J e ­

rzego Rutkowskiego z szer ;g<>w OZN 
wraz z członkami kierownictwa Z. M. 
P., którzy soliaaryzowali się z wystą­
pieniem p. Rutkowskiego yob.rzędo­
wa agencja ,,Iskra*’ pisze;

Szef Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego wykluczył z OZN i ze Związku 
Młodej Polski dotychczasowego kie­
rownika tego związku p. Jerzego J t iu t  
k o w k u g o  wraz z grupą kieiowuictwa  
ZMP, solidaryzującą się z p Kutków 
skini.

Związek Młodej Polski znalazł się 
w ostatnich czasach pod wpływami 
grupy politycznej, której ośrodek dy­
spozycji leżał poza ramami Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. Nie jest 
tajemnicą, że ośrodkiem tym stała się 
talk zwana grupa „Falangi44 wraz z 
jej przywódcą, p. Bolesławem P iasec­
kim. Powiązania grupy p. Rutko w 
skiego z „Falangą44 okazały się tak 
silne, że posłu h polityczny wobec d. 
Piaseckiego zaczął dominować w do­
tychczasowym kierownictwie Z M. P. 
nad dyscypliną organizacyjną Obozu 
Zjednoczenia rsarouowego względnie 
Służby Młodych. W tych warunkach 
dojść oczywiście musiało do energicz­
nego zlikwidowania przez władze O. 
Z. N. nienormalnego stanu.

Twórcy Obozu Zjeduoczeri • Nar o 
dowego, podejmując dzieło konsolida­
cji narodu, wyciągnęli rękę „ponad 
płoty i mury1’ do wszystkich „ludzi 
rzetelnych, chcących pracować dla oj­
czyzny’4; ożywieni wolą najlepszą - 
zwrócili się do ludzi dobrej woli, aby 
wraz z nimi pracować nad realizacją 
Idei — zawartych w deklaracji luto- 
w ej. ogłoszonej przez pierwszego sze­
fa OZN Adama Koca.

Związek Młodej Polski, jako orga­
nizacja młodzieży, która w łych for­
mach chciała w ramach Obozu Zjedno 
ezenia pracować nad realizują swoich 
założeń ideowych — rządzony jest — 
rzecz oczywista —  tymi sam /un pra­
wami, prawami dobrej woli. Dotyeh* 
r - o w a  grupa ZMP tych praw nadu 
żyła, pozostając sercem po drugiej 
stronie „płotów i murów” i z lej dru­
giej strony czerpiąc natchnienie do 
swoich poczynań politycznych. Jest 
rzeczą jasną, że Obóz Zjednoczenia 
Narodowego nie mógł tolerować tego 
ro'zaju zespołu, który tylko .,przy­
działem organizacyjnym'4 do niego na 
leży. Równie jasnym jest, że taki 
„przydział4’, bynajmniej nie o dobrą 
wolę oparty — musiał się skonczyc
rozstaniem.

Grupa p. Rutkwskiego sądziła pra 
M^lopodobnie. że umiejscowiwszy się 
w szczytowych punktach bierarc/iii 
ZMP. reprezentuje organizację, jako 
całość, że cały dorobek, kt •rym 
zwłaszcza na terenie wiejskim dyspo­
nuje Związek — jest tej grupy' sukee 
sem. Pomyłka jest to jednak w yraźna 
Szeregi członków ZMP, zaskoczone 
deklaracją grupy p. Rutkowskiego, 
zdecydowanie się od tego wysfąpienia  
odżegnują, Pozostając wierne idei 
zjednoczenia, w imię której by ły w ra 
maj// związku młodej P 0lsli organizo 
wane — oświadczają, że z wystąpie­
niem grupy kierowniczej nie mają 
nie wspólnego, dając tym świadectwo 
}żc ,,zewnętrzne dyspozycje4’, bynaj 
mniej głębokie// korzeni wśród masy 
członków Z.M.P.. nie zapuściły.

Ostatnie decyzje Szefa Obezu Zje 
dnoczenia Narodowego, zdecydowanie 
odcinające od obozu jednostki, czy ze 
społy ludzi. które nie umiały zrozu 
mieć ogromu odpowiedzialności, w y­
pływającej z organizacyjnego udziału 
w pracy dla idei reprezentowanych 
przez OZN wpłynie niewątpliwie na 
jeszcze mocniejsze zwarcie szeregów 
Obozu. Każdy wielki ruch, ruch, któ­
ry utrafiwszy we właściwy nart ide- 
owy z góry niejako ma wszelkie szan­
se powodzenia — ma to dc siebie, że 
dość -atwo przyciąga jednostki, chęt­
nie w iodące pewnego rodzaju paso 
żytniezy żywot polityczny. Jednostki 
te nazbyt liberalnie traktowały swoje 
obowiązki wobec organizaej piej linii

P oillo ie  iwctIIc mirofloii/osciow/gcit

Mniejszości w Czechosłowacji
Korespondencja własna „hxpresu Zagłębia"

Praga, w  kw ietnu.
Aby zrozumieć podłoże walk naro­

dowościowych, jakie mają m ejsce w  
Czechosłowację należy zdać sobie do­
kładnie sprawę z całej „sztuczności4’ 
budowy tego państwa.

Czeckosłowacy jako naród 1 język 
czechosłowacki są fikeją. Co innego 
bowiem są Czesi, a co inneg > Howacy 
podobnie jak te dwa języki, cioski i 
słowacki, które aczkolwiek bardzo 
zbliżone, nie mogą być jednak uważa­
ne za jedno i to samo. Zgodnie z kon 
stytueją tego kraju „naród 1 zechosło 
wacki“ i ,.język czechosłowacki” zaj­
mują lam pierwsze miejsce, n .z t a  są 
to mniejszości.

Ponieważ jednak tak pod wzglę 
dem kulturalnym, jak i gospodarczym  
Czesi znacznie górują nad Słowakami, 
więc właściwie oni grają »ierwsze 
skrzypce, oni zajmują najważniejsze 
stanowiska w rządzie, oni kierują 
całym żyeiem gospodarczym, ałowacy

idą w ogonku i to, że np. w tej chwili 
' premierem jest Słowak Hodźa, zupeł 

nie nie zmienia tej sytuacji.
Można powiedzieć otwarcie, że Sło 

w acy, liczący 2 400.000 mieszkańców, 
stanowią w Czechosłowacji swego ro 
dzaju mniejszość, z tą tylko różnicą, 
że posiadają nieco większe przywileje 
od innych mniejszości. Źe taka rola 
im nie odpowiada, jes to zupełnie zro 
zumiale. I dlatego większość Słowa 
ków zgrupowana w  partii ludów j, 
na czele której stoi hs. Andrzej Hlin 
ka, domaga się stale bardzo szerokiej 
autonomii. Dalej je s 7..ze i Die Slowae 
ka Partia Narodowa, która żąda c.d 
kowitej niep idległości pod hasłem  
„Słowacja dla Słowaków”.

Następna mniejszość jest liczebnie 
nieco rriększa od słowackiej.

Składa się ona z 3.400.000 Niemców, 
zamieszkujących tereny położone bli­
sko granicy niemieckiej i stanowiące 
jakby trzy boki kwadratu dawnyc/i

HĆ »
m. mmmm.
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PO K ANO NIZACJI ŚW. AN DR ZEJA  BOBOLI.
_ Ojciec Św. Pius X l-ty  udziela apo j ści kanonizacyjnych- Na chorągwi 
I  stolskiego błogosławieństwa j.Db’bi \\dd0czny w. środku męczennik polski 
|  et Orbi” z kriAganku bazylikj Śvv. Św. Andrzej Bobola.
® Piotra w Rzymie, podczas uroczyste

Na froncie politycznym
LISTY GEN. ROJI 

Sekretariat stronnictwa ludowego 0 - 
trzymal pismo, adresowane do Naczelne­
go Komitetu wykouawc/ego, z datą 2-S° 
marca, w którym członek Stronnictwa, 
powiadamia o wystąpieniu z tej organi­
zacji, motywując swoje wystąpienie nie 
przeprowadzeniem przez decydujące czyn 
niki władz Stronnictwa niezbędnych or­
ganizacyjnych uzupełnień.

Gen. Roja żali się wr swoim piśmie, >e 
w ’adze Stronnictwa zmodyfikowały jego 
wniosek, przyjęty na kongresie przez *- 
kiamację, a mówiący o przysporzeniu 
środków w drodze obowiązkowych świad­
czeń ze strony zamożniejsi ych członków

ideowej i politycznej. Takie „jemioły44 
oczywi4cie trzeba odcinać od 
prawdziwych pni i gałęzi. Nie ma bo­
wiem żadnej dobrej racji, dla której 
rosnące i szybko się rozwijające drze­
wo miało ustępować bez widocznej 
racji części swoich soków dla takich 
właśnie ,,przyrośniętych4' pasożytów.

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
jest takim drzewem.

Kos.

lak, by drobni rolnicy nie płacili tych 
samych składek co zamożniejsi, dając ja ­
ko przykład, że jeżeli normalny członek 
płaci 1 zł., to dwu czy trzymorgowy rol­
nik winien płacić 28 lub 3q groszy.

Gen- Roja nie piastował w Stronnic­
twie żadnych godności, nie tylko w cen­
tralnych władzach, ale i w najmniej­
szych komórkach organizacyjnych.

Jak się dowiaduje P. A. A. gen. Roja 
skierował do Sekr. Nacz. Stronnictwa Lu 
dowego drugi iist, w którym komunikuje 
że odpisy listu jego skierowanego do N. 
K. W., ukazały się na mieście bez jego 
wiedzy i zgody — dodając, że list swój 
skierowany do N. K. W. uważa on za ści­
śle wewnętrzno-organizaeyjny.

Z, drugiego listu gen. Roji należy 
[wnioskować, że nie chodzi mu o wystąpię* 
|nie ze Stronnictwa, a raezej o zwrócenie 
uwagi na ulepszenie sprawności organi- 
aeyjnej.

wnlwhim^

Chlorodonł
PASTA DO ZĘBÓW

Czech. Niemcy ci zasadniczo reprezeu 
tują dwa kierunki polityczne: narodo 
SVO-SOCjalistyczny t. zw. Niemcy Su­
deccy i aktyw istyczny, ześi aditowany 
w' trzech partiach; Niemieckiej Socja! 
Demokratycznej, Niemieckiej Agrar­
nej i Niemieckiej Katolickiej.

O ile ,,aktywiści' żyją jeszcze w 
zgodzie z obecnym rządem na r odsta 
w ie zawartego w dniu Je lubego 193? 
r, porozumienia, przyznającego im 
pewne ustępstwa i prerogatywy, o 
tyle partia narodowo-socj a' 1 styczna, 
znacznie liczniejsza od poprzednich 
trzech, bo reprezentująca ?0 proc, lud 
ności niemieckiej Czechosłowacji, pro 
wadzi walkę z istniejącym systemem.

Nieustanna propaganda, znaczny 
wzrost potęgi Niemiec od czasu ,,prze 
jęcia władzy'4 przez Hitleru, y  go nie 
ustanne aluzje do tego, że rząd nie 
miecki nie pozwoli na krzywdzenie 
rodaków zagranicą, w resz.ie Anszlus 
izolujący do pewnego stopnia Czech o 
słowację — wszystko to dodaje sudec 
kim Niemcom bodźca i otuchy do wal 
ki o swe prawa.

Walka Niemców z Czechami trwa 
me od dzisiaj. Niemry ■' .iwrgnęli 
bardzo głęboko w terytorium czeskie 
jeszcze za czasów monarch.' aastriac 
kiej. W  pewnym jednak mouu 1 cie za 
czął się ruch samoobrony eseskiej, po 
legającej na wypieraniu Niein, ów z 
zajętych terenów i placówek. Miało 
to miejsce jeszcze przed w Pną. Od- 
niemczanie terenów szło w  bardzo 
szybkim tempie po wojnie.

Praga np. została tak dalece od- 
niemezona, że dziś nawet nie wolno 
tam umieszczać niemieckich szyldów 
i napisów.

Na terenie Sudetów ludno/ć n ie­
miecka «w okresie 1921—1931 powię­
kszyło się tytko o 2.6 proc., podczas 
gdy ludność czeska na tym samym te­
renie wzrosła o 28.9 proc. Niemcy 
obliczają, że przez 10 lat stracili 30 
tys. posad rządowych, pode "a" gdy 
Czesi zyskali 20.000 Zarzu a ,ą  dałeji 
Njemcy rządowi czeskiemu, że na 
podstawie ,,ustawy o obronie narodo­
w ej44 pozbawia on nie tylko pracy nie 
nueckich robotników w przedsiębior­
stwach. mających jakikolwiek zwią­
zek z obroną narodową, ale nawet 
doprowadza do likwidacji niemie­
ckich przedsiębiorstw, których 2000 
musiało ulec zamknięciu, aby ustąpić 
m iejsia 600 nowym przedsiębior­
stwom czeskim. W ysuwają też za 
rzut, że pod względem szkoln są upo 
Cedzeni, chociaż cyfry z ad tją temu- 
kłam. Podług źródeł czeskich istnie­
je 3.293 niemieckich szkół powszech­
nych i 735 szkół średnich i zawodo­
wych. Nadto posiadają Niemcy wła­
sny uniwersytet w Piadze, akademię 
muzyki i sztuki, własne teatry, ko­
rzystające z subwencji rządowych, 
dwie wyższe szkoły techniczne oraz 
własne biblioteki, Faktem jest. ze 96 
proc. dzieci niemieckich kształci się 
w szkołach niemieckich i  tylko 4 
proc. uczęszcza do szkół czeskich-

Podłoże walki żywiołów -niemiec­
kich z Czechami jest nie tylko Połity, 
czne, ale przede wszystkim  gospodar­
cze.

T. M. S.
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Obozy wypoczynkowe dla robotników
Ak€:j€M ufoezfB śeczcB S n e jrg&śtł&czEn&j w  So$itoic/cii
D ow iadujem y się od dyr. Ii. Cho­

lew ickiego, że wzorem la t  ubiegłych 
Ubezpiecza!nia społeczna w .Sosnow­
cu zam ierza uruchom ić w roku b ieżą­
cym obozy wypoczynkow e dla robo t­
ników. Swego czasu obszernie n a  ten  
tem at p isaliśm y. Zaznaczyć jednak  
naieży, ze dotychczasow a ikeja obo­
zów dała  jaknajlepsze  w yniki, robot 
nik bowiem przez w ykorzystanie urlo  
pu wypoczynkow ego zyskał wiele na 
zdrowiu.

Dyrekc,ja Ubezpieczalni zam ierza 
w bieżącym  stzonie łetniin  akcję  obo 
zów w ypoczynkowych — znać/wie roz 
szerzyć. M ianow icie m ają  być urucho 
niione trz y  obozy d!a p ra  -ow niKow 
fizycznych: \y J a s ta rn i, Zakopanem  i 
O kradziono* ie.

Z obozu w J a s ta rn i  będą uczestni 
cy korzystać w 6 turnu. ach dw utygod 
n iow jch , poczynając 0d 4 czerwca. Z 
obozu w  Zakopanem  w  pięm u inrnu- 
sach — dw utygodniow ych, poczyna 
jąc od 18 czerw ca i w Okradziono w 'o  
w pięciu  tu rnusach  — dziesięr '0dnio- 
w ych. poczynając od 1 lipę a.

Pobyt w  obozje w Jastarni obliczo 
no łącznie z przejazdem na 68 zł.

K oszta więc zorganizow ania tycii 
obozów będą duże. OczywrjśUe tak  
w ielkiej akcji sam a nbezpw ozalnia 
sfinansow ać n ie może. J e s t  więc pro

Doroczne wolne zebranie
CZŁONKÓW SEKCJI DOZORCÓW GÓR 
NICZO - TECHNICZNY CH PZZIT*. 1 H.

W SOSNOWCU.
Prezydium  sekcji dozorców górniczo 

technicznych F Z Z F P . i H . w Sosnow­
cu przypom ina wszystkim  członkom 
sekcji o m ającym  się odbyć w nad­
chodzącą niedzielę dn. 24 bm. o godz. 
łO-ej dorocznym  walnym  zebraniu 
członków’ sekcji w lokalu związku w 
Sosnowcu przy ui. Sienkiewicza nr. 17

.Tpdnwzejmre rrezydnm i sek iii 
p rzypom ina w szystk im  czlonk. zarzą 
ci u sekcji, żo w  tym że dniu o godz.
.30 odbędzie się posiedzenie zarządu 

sekcji. Obecność wszystkich członków 
sekcji obowiązkowm.

O należytą organizację
URLOPÓW PRACOWNICZYCH.
O rganizacje zawodowo pracow ni 

ków um ysłow ych w ystąpiły  do Głów 
aego In sp ek to ra tu  P racy  w spraw io 

urefeułow ania kwestii urlopów pracow 
akzych . W  okresie tym  bowiem, szize 
'ó im e firm y pryw atne, udzielając u r 
łopow jednej g rup ie  pracow ników , ca 
lyai ciężarem  pracy obarczają pozosta 
łych względnie tych, którzy już z urlo 
pu powrócili.

W  ten sposób zam iast popraw y 
zdrow ia ogół p rac o ^ n . doznaje ogól 
nego w yczerpania i popada w rozstrój 
nerwowy i spadek siŁ Organizacje za 
wodowc żądają  ścisłego przestrzega 
ma czasu pracy  w okresie urlopowym  
oraz w ydania polecenia pracodawcom  
doanga i  o wy wan i a  personelu na zaslę 
pstw a. ,

jek t, aby każdy pracodaw ca dołączył 
się do te j  akcji i jedną, trzecią część 
kosztów  Pokrył osobiście.

O ile więc e/iodzi o obóz w ypo­
czynkowy w J a s ta rn i  to dana firm a— 
pracodaw ca m usiałaby dopłacić za je  
dną osobę 20 zł., natom iast ubezpieczy 
ny (w yjeżdżający) i ubezpieezalnia 
po 28 zł. j

K oszta w obyzie w  Zakopanem  
obliczono ua 45 zł. od jednej osoby z 
Podziałem po 15 zł.

K oszta w obozie w O kradzj0nowie 
obliczono na 18 zł. z podziahm  po 8 
złotych.

Zgłoszenia należy kierow ać do 
Ubezpieczalni w Sosnowcu do dnia  
1 m aja.

J a k  się dow iadujem y, już  w icie 
firm  odniosło się do tej akcji bardzo 
przychylnie.

N aprzykład  tow. S a tu rn  prganizu 
je  obozy wypoczynkowy dla z górą 
708 p racow ników

N iew ątp liw ie w ięc i inno zakłady 
przem ysłow e w Zagłębiu nie pozosta 
ną  w ty le i  p rzystąp ią  ja k  a a j śp iesz-- 
niej do wspólnej akcji tw órz mi u w y 
poczynkow ych obozów robotniczych.

i
I
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„ S  / ł  V
RESTAURACJA-KABARET- BAR— DANCING

Sosnowiec, ui. 3-go Maja 8.
lei. B1-94J1. Jo.lzieitiia lei. fc 1-91)4.

O ła v y  J a k u b o w s k i  f i e l .  6 3 - 0 7 6 .
UWAGA
N iebyw ali

W l
ZM IANA PROGRAMU

: tra k c ja  ,,Sav >y' u‘‘ jeszcze tylko k ilca dni.
UWAGA

przed wy­
jazdem  do Rum uni .. F E N '0  M E N A L N A  K 0B IE T A -V / \  5 akro-
l i i  < t  /  Trr» i  . . /-v T-.T-.Tr t t  . . . - . - . *

podzi-batka bez kości-W iedenka C O R R Y . K to  nie w idział i n ii 
w iał, niech w y k o rz /s ta  o s ta t lią okazję.
Ponadto d u tl „L andhofł” w tańcach akrobatyczi.o - fan tazy jnych . 
Przebojow e duet o ilik i-  Ł U K JA N S K A  i K A L IN O W S K I, n a j­
popularn iejsza polska -sra taneczna p rodukują  fa n ta z ji  o rjen ta l 
ną, am er kański p r z e b ó j  ..SW IN G " doskonałą wiązankę „TR ZY  
RY TM Y ”. ZO SIA  DEL A N K A . najlepiej zb idow ana  subretka- 
tancerka. w swoim rep e rtu a rze : Miłość m iędzynarodow a • S ielan­
ka chłopsua i t. p.

9 Początek program u o godz. 23.45. W niedzielę i św ię ta  pod wie- 
 ̂ ozorki taneczne z p.ynym  program em  artystycznym  od g. 17 do 19.

iw e d l i u ą  s ś a i s r & ę j u i & m i r M & M
K u ra to ria  szkolne usta liły  już  

sldad kom isyj m atu ralnych  w  gim na 
zjacli państw ow ych i pryw atnych , e 
gzami ny m atu ralne  w  pierw szym  te r 
m inie odbędą się 25 bm., w drugim  4 
m aja. Św iadectw a dojrzałości rozdane 
zostaną w p ierw szej połowie m aja.

J a k  wiadomo, w  tym  roku wycho 
dzą ze szkól uczniowie ostatnich S-ycją 
klas gim nazjów  starego  typu. M a­
tu ra  tegoroczna będzie więc też ostat 
n ią  p rzeprow adzoną w edług starego

regulam inu. W  roku szkolnym 1938— 
39 istnieć będą ósme klasy ty lko przy 
n iek tórych  szkołach, przeznaczone w \ 
łącznie d la „repe tan tów ”.

Jednocześnie pow staną w  przy  
szłym roku drugie (ostatn ie) 1 lasy h  

.cealne (obecnie czynne są już 
pierw sze).

Kwestia czy abiturienci liceum 
składać będą egzaminy i  jakie nie jest 
jeszcze ustalona.

Egzekwował pieniądze do swojej kieszeni
B. urzędnik skargo wy przed  sądem  w Sosaowcu

I lab ia l niewiele, skrom na pensja  nie 
I wystarczała na jego wym agania, za
czął w h c sięgać po cudze i przyw łasz

.W sądzie okręgow ym  w Sosnowcu od 
była się wczoraj rozpraw a przeciwko 
30 letniem u M ikołajowi Hamerze, byłe 
md urzędnikow i skarbowem u, oskarżo 
nemu o przekroczenie władzy i p u y  
wlaszczenre pieniędzy.

Posiadający średnie wykształcenie 
H am era, je s t typem  w ykolejeńca, któ 
rugo zgulńły nałóg i złe namiętności.

H am era był poborcą w  pierw szym  
urzędzie skarbow ym  w Sosnowcu. Za

JaiB* sŚ€BB™m€: s i ę
o w łu żb ą #  wojjJfroiwe#

Osoby, które zam ierzają starać  się o 
)d toczenie służby wojskowej, jako ję­
ty ni żywiciele rodziny z ty tu łu  odzie 
uziczonego gopodarstw a rolnego, po-ł 
w inny najpóźniej w ciągu 14 dni od 
:hw ili uznania ich za zdolnych do służ 
by. (kat A ), złożyć odpowiednio udo 
kum entowane podania do Zarządu 
miejskiego za pośrednictw em  wydzia 
i u wojskowego zarządu miejskiego.

Podan ia  mogą wnosić m e tylko po 
borowi, hle i członkowie ich rodzin; 
ajcicc. m atka, m atka nieślubna, dziad 
sowio, babki, bracia, siostry  także nie 
ślubne oraz ich ustaw owi zastępcy.

Doborowi stara jacy sic o odroczenie

term inu służby z ty tu łu  studiów, wm 
ni złożyć podania z załączeniem oupi 
sów orzeczenia komisji poborowej o 
zaliczeniu do kat. A. poświadczenia za 
k ładu naukowego, do którego, poboro 
wy w danym  roku uczęszcza.- Ter mim; 
torzy składają poświadczenia stówa 
rzyszeń handlowych lub przem jslo  
w jeb, poświadczone przez władze 
przem ysłowe lub przez izb? przemysło 
wo - handlowrą.

S ta ra jący  się o przedłużenie dotych 
czasowych ulg lub o przyznanie praw a 
do S-ciomiesięeznej służby wojskowej 
w inni złożyć podania  do Zarządu miej 
skieito najpóźniej do I  hy ca  r h

. . . __,0— „ przyw łasz
czaó Ą  e pieniądze, pozostające u me 
go z uw-ędu.

H am era przywłaszczał sobie kwoty 
wyeg/ekyowane od płatników w łącz 
nci sumie kilkuset złotych.

Dalszym  m alw ersacjom  zdołano w  
porę zapobiec, przy czym stwierdzono, 
że R- dopuścił się już poprzednio podo 
bnych nadużyć w Kielcach i Rado 
mi u.

Sąd skazał w ykolejeńca n i po łtora  
roku wiezienia z pozbawieniem praw  
na  la t 3. Za poprzednie przestępstwa. 
n  um eva. zoshd ukarany o rzez sądy w 
K ielcach i Radom iu sześciolotnirn w ić 
/.leniem i odbywał karę w więzieniu 
kieleckim. ________

Naczelnicy straty pożarnych
JADA DO ŁUCKA

Naczelnicy ochotniczych straży pożar 
nyeh w Zagłębiu wezmą udział w odpra 
wie ogólnopolskiej, która odbędzie się w 
dniach 7 i 8 maja br. w Lucku.

Na odprawie omawiana będzie spra­
wa przygotowania straży pożarnych do 
akcji OPL.

Uczestnicy odprawy korzystać bądą z 
50 proc. zniżki kolejowej.

I  z # .
Dobre interesy leżą przew ażnie na 

ulicy. T ak  j ak  pieniądze. W ystarczy  
tylko  się schylić i podnieść. N aw et me 
kiedy nie trzeba się schylać. Przycho­
dzą same i proszą się.- ludzie weźcie 
nas!

N aprzykład  taka dzierżawa teatru 
miejskiego w  Sosnowcu: za jedną zło­
tówkę można się oawić przez cały rok 
i leszcze się dostanie 4.800 zl. na ola>- 
cie tez. T ak  głosi anons o dzierżaw te,.

W ygląda on niezw ykle zachęcająco 
Szkoda tylko, ie  taki naiw ny dzierżaw  
ca w yjeżdża  po roku również z sym ­
boliczną złotówką w  kieszenii, zosta­
wiając stertę niezapłaconych rachun­
ków. Bo takie to ju ż  fa tum  zawado 
nad naszym teatrem.

W  ogłoszeniu znajdujem y jeszcze 
inny ciekawy szczegół: oto magistrat 
zastrzega sobie ,,prawo w pływ u na 
repertuar i poziom w ystaw ionych  
sztuk!1.

Nie wiem, czy klauzula ta jest po 
raz p ierw szy zastosowana, w umowie 
dzierżawnej, czy ież obowiązywała  
ju ż  od dawna. Zdaje mi się, że w si 
ju ż  od, dawna. Zdaje mi się jednał;, że 
jest ona nowością. A  przyna jm niej 
lak trzeba w szytskim  ciekawym odpo­
wiadać. toim.

• oOo -

g i ł o ś n i k u
KONCERT EUROPEJSKI Z 

NORWEGII.
Dziś o godz. 20.80 Polskie Lładio wraz 

z innymi broadcasungam i zagraniczny­
mi transm itu je  koncert europejski z Os. 
lo. Koncert ten zobrazuje suichaczom ca 
łokształt i charakter muzyki norweskioj.

Na program  złożą się utwory trzoeh re 
prezentacyjnych kompozytorowi H eralda 
Sacveruda, C hristiana Sindinga i Ei- 
v md Gro vena.

Najstarszy z nich Christian Sniding 
znany jest w całej Europię, a dzieła jo 
go wprowadzano są cząglo do repertua 
rów koncertowych. Urouzony w r. 1856 
przebywał przez długie la ta  w Niemczech 
zwłaszcza w Monachium, gdzie zapoznał 
fi it; z m uzyką W agnera.
Uwielbienie jakie żywił dla m istrza z 

■ Bayreuth, pozostawiło trw ały  ślad w je  
go twórczości. Pierwszekroki w kanerzo 
artystycznej były dla Sindinga bardzo 
ciężkie. Uznanie zdobywał sobie powoli 
Stawa jego rosła stopniowo, ale ugrunto 
wała sią coraz głębiej od czasu, gdy 
Grieg zaliczył go w  poczet wielkich talen 
tow  muzycznych. Z licznych jego kompo 
zycyj do najpopularniejszych należą pieś 
ni, utwory fotrepianowe i skrzypcowe, 
oraz K w intet fortepianowy. Ogólny doro 
bek Sindinga obejmuje 130 dzieł więk­
szych i 250 pieśni. Koncert skrzypcowy 
A-dur, k tó iy  wykonu, w koncercie europej 
skini skrzypek M. E rnst Gleser, należy 
do najlepszych utw orów  skrzypcowych 
tego kompozytora.

H erald Saeverud, którego twórczość rd 
prezentowana będzie utworem  sym fon'cz 
uym „Canto ostinato”, należy do mlod 
sztj generacji muzyków norweskich, ii 
c„y bowiem 41 lut. Twórczość jego ohej 
muje główne form y dużych rozm iarów i 
pozostaje częściowo pod wpływem not 
weskiego folkloru.

Najmłodszy z trzech kompozydorew, 
Evind Groven, twórca sześcu dzieł wiek 
szych i 50 mniejszych zajmuje sie, inten 
■■ywnie dawną muzyką norweską oraz fol 
klorem swego kraju. W koncepcie wyko 
nany zostanie utwór jego na orkiestrą i 
chór pt. „Od sagi do ballady”.

Jako  wykonawcy koncertu norweski* 
go w ystąpią Orkiestra i Chór T-w a Fil- 
harmonicznego w Oslo pod dyrekcją M. 
H. Kram m a i skrzypek — E rnet G'aser.

JE S T E Ś M Y  
JEDNEJ KRWI
z ł o z  g r o s z . n a  s z k o l n i c t w o
P O L S K I E  ZA G R A N I C A
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O zlikwidowanie przedsiębiorstw
na kopalniach w Zagłębiu Dąbrowskim

siębiorców, otrzymują niższe place, I się zniesienia przedsiębiorstw i pro 
niż to przewiduje umowa zoio^owa. wadzenia tych robót we własnym za 

W związku z tym CZG. domaga i kresie przez dyrekcję kopalń.

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
Sosnowcu konferencja pomiędzy radą 
zjazdą przemysłu górniczego Zagłę­
bia Dąbrowskiego a przedstawiciela­
mi Cenralnego związku górników.

Na konferencji tej omawiana bę­
dzie sprawa istniejących na kopal­
niach zagłębiony skic7i - przedsię 
biorstw prywatnych, które prowadzą 
roboty przygotowawcze, ładunek wą 
gła itp.

Robotnicy zatrudniani przez przed

T o re b k i ,  p a s k i  
d a m s k i e

o raz
wszelkie wyroby skórzane

najk o rzy stn ie j k u p isz  u

PIECHOCKIEGO
S osnow iec I  D ąb io w a Górn. 

W arsza w sk a  6 I  S obieskiego 23 
tel. OJ052 I  tel. 08234 

Własna wytwórnia na miejscu
O b sta lu n k i. R ej e racje

Tajemnicza kradzież
DROGOCENNEGO PIE R ŚC IO N K A
P o lic ja  p ilick a  została zaw iadom iona 

o ta jem niczej k radzieży b iżu te rii n a  szko 
dę p. K ry s ty n y  A rkuszew skiej, zony wla 
ieicicla m a ją tk u  i zam ku w P ilicy .

W śród skradzionych  trzech m onet za  
granicznych i sakiew ki i  b iżu terią , znaj 
dow al się pierścionek szm aragdow y z 
b ry lan tem , w artości około 700 zł.

K radzioż popełniono w  tajemniczych 
okolicznościach w  g ru d n iu  roku  ubie­
głego z m ieszkania  w zam ku piliokim .— 
K radzież spostrzeg ła  p. A rkuszew ska po 
przybyciu  z W arszaw y na  św ięta po dłnż 
szej nieobecności. D ochodzenie prow adzi 
m iejscow a po lic ja .

Prenumeratę ^  Ogłoszenia
przy jm u ją  d la

Exoresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu, teatralna 1-a 

oraz oddziały i agencje: 
w BĘDZIN IE. Sączewskiego 24 
w DARKOW IE. Sobieskiego I

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. B j tomska 51 
w GRODŻCU. Legionów  
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, ul. Wesoła T 
v  OLKUSZU. Kordas/ewski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

P rzed  walnym zjazdem
ZW IĄ ZK U  U RZĘD N IK Ó W  K O L E JO ­

W YCH.
W lacie roku bieżącego odbędzie się 

Wctiny zjazd delegatów związku urzęd 
nihwv kolejowych R. P.

Z tej przyczyny już obecnie zwoly 
wane są zjazdy okięgowe tej organika 
oji.

Na zjazdach okięgowych wybiera 
ni są delegaci na Kongres, oraz uchwa 
lane wnioski i wytyczne praco na na. 
stępną 3 letnią kadencję. Najbliższy 
iaivi zjazd okręgowy ZLK odbęd/ie 
się 8 maja rb. w sali Pałacu Działjń 
skich w Poznaniu.

—~oOo -

Odpowiedzi Redakcji
P R Z Y JA C IE L  -  BO LESŁA W  KO­

LO OLKUSZA. — P rzesłanych  wspom­
nień pośm iertnych  uie zam ieścim y gdy* 
p rz e s ła n e  zostały zbyt późno.

Odżyły echa procesu
sosnowieckich tasiernkowców

Sensacją wczorajszego dnia była w 
Sądzie Okręgowym a v  Sosnowcu roz 
prawa przeciwko imigrantce niemiec­
kiej Surze (Jymblerowej (Sosnowiec. 
Warszawska 14). Rozprawa ta sprowa 
dziła na salę posiedzeń karnych liczną 
żądną a  v  rażeń publiczność,przeważnie 
ż>dowką, sprawa bowiem Cymblero 
wej żywo przypomina głośny proces 

's ;<>mkowców z słynny 
mi Bekermajslrami na czele.

Cymblerowa stanęła przed Sądem 
pod takim zarzutem, że po powro
z Niemiec, wraz z synem 2S-letmm
Maksem zmuszoła kupca Moszka K ui

nickiego (Sosnowiec, Cisną 12) pod 
groźbą blokowania jego sklepu,odstrę 
ezania klientów i zabójstwa, do place 
ma jej synowi haraczu w kwocie 20 
złotych tygodniowo.

Kuźnicki oddał się pod opiekę po­
licji, Cymblerową aresztowano,, syn 
zaś jej zdołał zbiec.

Na wczorajszej rozprawie sąd unie 
winnił Cymbleroa v  ą, wobec braku prże 

envko niej dostatecznych dowodoiv wi 
ny. ! " 1

v terorystą Kuźnicki ego był jej
syn, okaże się. Na razie Maksa Cym- 
blera poszukują listy  gończe.

Organizowanie kól szkolnych
Ligi morskiej i kolonialnej w Zagłębiu

Akcja zarządu Obwodu ijgi mor 
skiej i kolonialnej w kierunku organ*, 
zowania na terenie Zaglębj ,-t kół szkol 
nych daje coraz to pomyślniejsze re­
zultaty.

O b ecn ie  u tw o rz o n o  56 kół szk o l 
n y c h  'v  k tó ry c h  g r u p u je  - ję  o k o ł0 
4008 cz ło n k ó w .

P r z y  p o m o cy  m a te r ia ln e j  n ie k tó  
ry c h  o d d z ia łó w  a v  L M  i K r,], z a o p a  
trz o n o  w ie le  kó l sz k o ln y c h , w  s z c z a  

g ó ln o śc i szk o ły  Aviejskie w  k o m p le ty  
b ib lio teczek  i w y c in a n e k  m o rsk ich . 
P r a c a  w  k o ła c h  sz k o ln y c h  T ,\f i kol. 
p ro w a d z o n a  j e s t  w e d łu g  n a k re ś lo n e g o  
p r o g ra m u  pod  fa c h o w y m  k ie ro w n i­
c tw e m  instruktorÓ A v i o p ie k u n ó w . 
M łodzież  kó ł s z k o ln y c h  n a w ią z a ła  k o n

takt z kołami młodzieży w kraju i 
zagranicą. Ożywioną również kore­
spondencję utrzymuje młodzież z za­
łogami okrętów wojennych.

W  uh. roku przeprowadzono kursy 
modelarstwa okrętowego kilku ucz­
niów z Zagłębia wzięh) udział w kur 
sach ideologiczne - organizacyjnych u 
rzędowych przez zarząd główny

Na podkreślenie zasługuje przede 
wszystkim to, że młodzież usilnie dą 
ży w swej pracy ideowej do oddania 
Polsce nowego typu obywatela Pola­
ka — pioniera Polaka — rdol y wcę. 
W nowym programie prac koł. jedno 
z naczelnych miejsc zajmuje również 
sprawa Avycliowania młodzieży w za­
kresie wyszkolenia morskiego.

Wiadomości bieżące
Piątek

22
K w iec ień

Dziś: Sotera 
Jutro: Wojc’echa 
Wschód słońca: 4,28 
Zachód słońca 6,43

f l A T R  Ml  E J S K t
W S O S N O W C U

„Grube ryby”
Zespół am ato rsk i OMP. W ydzalu 

kręgowego Zagł. D ąbrow skiego w So&no- 
wcu, w  niezm ienionej obsadzę powtorzy 
3 akt. kom edie Bałuckiego pt. Grube Ry 
by“ w dniu 8 m a ja  br. o godz. 11,30 i 20 
w T eatrze M iejskim  av Sosnowcu.

Ceny biletów d la  młodzieży szkolnej 
od 25 groszy do 1 złotego n a  przedstaw ię 
nic w ieczorow e od 50 groszy do 2 z.t 

C ałkow ity  dochód z p rzedstaw ien ia  
przeznaczony je s t na obozy letn ie dla te z  
robotnej m łodzieży p racującej.

U zeń złamał  rękę
W SZKOLE C ZELA D ZK IEJ.

W czoraj w szkole czeladzkiej w czacie 
pauzy  z łam ał sobio reki; 10-lelni uczeń 
M arian  Soja, zam ieszkały  przy ulicy 
Bocznej w Czeladzi Soja uległ wypadko 
wi w  czasie gonitw y z kolegam i,

F ien v sze j pomocy udzielono m u w 
szp ita lu .

-  TR ZEC I M AJ W CZELADZI. Dziś 
o godz. 7 wieczorom w lokalu  sądu. grodz 
kiego odbędzie się o rganizacyjno  zofcra- 
ni© w sp raw ie  obchodu św ięta narodow o 
go 3 M aja  w Czeladzi.

-  NARODOW A O RG A N IZA CJA  KO
I3IET, oddział na  kopaln i S a tu rn  sk łada 
serdeczne podziekoiyarue dyr. J .  P rzed ­
pełskiem u za ofiarow ane zł. 50 i tow a­
rzystw u górniczo - przem ysłow em u S a­
tu rn  Sp. Akc. / a  ofiarow ano 150 zi. n a  
św ięcone d la  tied n y ch  dzieci m iasta  Cze 
la d /i.

— S E K C JA  EM ERYT ÓW K O L E JO ­
W YCH P K P . przy  zw iązku ZK P. zwo­
łu je  ogólne w alne doroczne spraw ozdaw ­
cze zebran ie  n a  dzień  28 bm . tj. w czw ar
tek w pierw szym  te rm in ie  na godz. 16, 
a w drugim  term in ie  na godz. 16.30. Ze­
b ran ie  odbędzie się w  lokalu p rzy  ul. 
3-go m aja  nr. 16, dworzec kolejow y So­
snowiec Północny.

11

N iezrów nana książka z przepisam i 
D ra A. O etkera pt. „D obra gospody­
n i piecze sam a“ jost do nabycia we 
w szystkich sklepach kolonialnych i 
księgarniach. Cena obniżona 30 groszy

— ZW IĄ ZEK  B. OCHOTNIKÓW  WO
JEN Y Y U H . W  niedzielę o godz. 16 odbę­
dzie się uroczystość o tw arcia  oddziału 
zwązku b. ochotników' a rm ii polskiej w 
Dąbrowie, ul. K r. Jadw ig i nr. 49.

SEKRET POWODZENIA.

Chcesz wiedzieć czy masz szczęści© 
do lo te rii! Chcesz wiedzieć co Cię czeka 
w niedalekiej przyszłości! Chcesz otrzy­
mać porady i odpowiedzi na pom yślano 
p y tan ia !  Chcesz mieć wpływ  n* osoby 
zuinteresow ane itp. Zwróć się do jam ow i 
dza - cbirom anty  ł jego Medium — IRY 
— otrzym asz porady i wskazówki dzięki 
którym  osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlokaj, a  zaraz napisz imię, rok i 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 25 groszy A dresuj: 
W acław Pyffello, WARSZAWA, ul. Be­

dnarska Nr. 17.
lOO.CftO zł. padła w ygrana na num er 

82112 w ybrany przez jasnowidza W. P yf- 
fpllo i wiele innych większych w ygra­
nych. Za tra fne  przepowiednie otrzymuj© 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez­
p łatn ie  MEDIUM — IRA — szczęśliwe 
num ery losu do Loterii Taństw ow ej.

 oO o-

Z Ollfwszg
(o) SPŁOSZONY N A PA STN IK . Do

jadącego wieczorem na row erze szosą 
pod S ław kow em  S te fan a  K aczm arzyka 
ze Strzem ieszyc, n ap ad ł jak iś  osobnik, 
k tó ry  zażądał od napadniętego w ydania
pieniędzy.

W chwifi napadu  nad jecha ł a k u ra t au ­
tobus i  na  krzyk  K aczm arzyka, z a trzy ­
m ał się. Spłoszony spraw ca zbiegł.

W  dochodzeniu policja u s ta liła  sp raw  
c<; w osobie J a n a  Zagórskiego, m ieszkań 
ca kolonii Zakwic pod S trzem ieszycam i. 
Zagórski na  razie  ukryw a  gję.

Rekrutacja bezrobotnych z pow. olkuskiego
na roboty  do Niemiec i Sandomierza

Onegdaj zarejestrowano dalszą 
partię bezrobotnych i małorolnych, w 
liczbie 120 osób, na wyjazd do robót 
rolnych do Rzeszy Niemieckiej

Rekrutacja tym razem odbyła się z 
terenu gminy Sułosz0wa i Kroczyce.

Odjazd zarejestrpAvanyeh odbył 
się częściowo wczofaj.

Do tej pory z terenu Pow- olkuskie 
go zarejestrowano do Niemiec 350 o- 
sób; pozostało jeszcze do zarejestro­
wania 258 osób.

Oprócz tego w ty™ samym dniu 
zarejestrowano pierwszy transport j 
bezrobotnych z terenu godny Bole 
sław Dod Olkuszem, w Ijcsbie 100

osób (wyłącznie mężczyźni) na robo­
ty przy obwałowemu Wisły pod San 
domierzem.

Wyjazd ma nastąpić w dniu 
24 bm.

Należy zaznaczyć, że zatrudnie­
nie bezrobotnych z olkuskiego a v  jn 
nych m ie jsc o w o śc ia c h , postępuje zbyt 
powolL Setki i tysiące oczekuje na 
próżne z dnia na dzień pracy, oblega 
jąc zarządy gmin i starostAv0 pow’* 
towe. Cierpliwość tych nędzarzy 
dochodzi do zenitu, tym bar dniej, że 
głośno się mówiło i zapowiadało roz 
poczęcie wielkich inwestycyj i za 
trudnienie bezrobotnych z początkiem 
kwietnia.
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7 b irka wielkanocna
DAŁA B U SK O  330.0(10 ZŁOTYCH

c*j.. ,>»/. - n  11 > i 1 o .U iL zen  Z biól
ka pod hasłem „Wielkanocny o ar dla 
U iJ tu  uezrouum ych" przyniosła doeho 
dii 327,903,58 zł.

 (01—
S ygnatura Km. 404/38.

ODWieszczenie
O LICYTACJI iN iEJtłjcm nflO ŚCI.
Kom ornik Sadu Grodzkiego w Będzi­

nie rew iru i-go Antom  tutezmanski, ma- 
jąey kancelarie w Będzinie, ul. modrze- 
jowska Nr. 37 n a  podstawie art, 676 i 679 
i; p. c. podaje do publicznej wiadomo­

ści, że dnia 27 inaia  1933 r. o godz. 10 w 
Sądzie Grodzkim w Będzinie odbędzie 
B*ę sprzedaż w drodze publicznego prze­
ta rg u  należącej do dłużnika biorcza Ber­
ka Goldbiuma i Janklą. Kozenliolca tj. 
273 części nieruchomości m iejskiej polo- 
żon >j w Będzinie, przy ul. Jasnej Nr^ 8 
powiatu Będzińskiego, województwa Kie 
łuckiego, składającej $>ię z placu przc- 
itrzeni 38p.lt! sązeni kw. i placu poiozo- 
n tg »  W miejscowości „Łęg" oraz zabudo 
w ań ' cłom murowany, piętrowi o 8 uLi- 
kaejrch  mieszkalnych, budynek muro\ya 
ny z oegły o 4 ubikaejach mieszkalnych,
1 udyncK murowany wT którym  urządza; 
p a  jest kuźnia, szopy i  K om órki w ilości 
2o sztuk. x\a placu znajduje się urządze­
nie wodociągowe, ogród owocowo - wa­
rzywny okolony płotem drewnianym.

Nieruchomość ta  ma urządzona księ­
gę hipoteczną w W ydziale J łip ite  zo^m 
Sądu Grodzkiego w Będzinie p ó j Nr. 417.

2/3 części nieruchomości oszacowali1; 
zostały na sumę zł. 13.333 gr. 31, cena zas 
wywołania w ynosi zi. 10.000.

Przystępujący do przetargu o o uyiąza 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 
«1. 1333 gr. 34 oraz zezwolenie wojewody 
na nabycie tej nieruchomości jako po­
łożonej w pasie granicznym.

GeSojuną im-ezy .«u> , .• go’iwizni'
re • - eh wartościowych 

'adź w książeczkach wkładkowych instylu 
py j, \y których wolut) IllDlBSZCZdC fci.du 
sze małoletnich. Papiery warto? ciowe 
nrzyjęte będą w wartości trzecn cza ar- 
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane us.awo 
,ve warunki licytacyjne o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

P raw a osób trzecich nie oędą prze­
szkodą do licytacji i przesądzenia wiasno 
śe; na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar 
gu nie złożą dowodu, żo wniosły powooz 
two o zwolnienie nieruchomości tub jej 
ozęśei od egzekucji i że uzyskały posła- 
Tłowieme właściwego sq(1u. 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwuch lygoam 
przed licytacją wolno oglądać uieiuc.io- 
mośe w dni powszednie od godziny 8-cj 
do 18 ej ak ta , zaś postępowania egzeku-

• sądzie  g ro d -
k im  w  B ęd zin ie .

D n ie  U  k w ie tn ia  1938 r.
Komornik (—) A. RACZMAn SRT.

„Królowa" złodziei brylantów
cvre/ẑ OKfaita u liodzl

W kwietniu roku bieżącego, w Wied 
mu, w jednym z najelegantszych za­
kładów jubierskich dokonano żuchwa 
lej kradzieży 380 sztuk brylantów, war 
cości 10.000 zł Kradzieży dokonała eie 
ganc ka para, która przybyła kupić di o 
gocenne kamienie, poczerń w niespos 
trzeżony sposób potrafiła skarść drogo 
cenne kejnoty. Elegancka para zbiegła 
do Polski.

Władze policyjne zarządziły doeho 
dzenia i w dniu 28 styeznai br. areszto 
wały w Warszawie wspólnika kradzie

ży, Zygmunta Nawrockiego, który 
stwierdził, iż kradzieży w Wiedniu do 
konał przy udziale żony swej, Stani  ̂
sławy. Żona Jego była przez czas dłui 
s/y nieuchwytna.

Wreszcie w dniu wczorajszym wla 
dze ustaliły, że Nawrocka ukrywa się 

Zarządzono rewizję i obławy 
w melinach.w wyniku której ujęto w 
z melin na Bałutach St.NayyroekąJest 
ona słynną „królową’- złodziei brytan 
tów. Osadzono ją w więzieniu.

RADiG

Naczelny wódz armii chińskiej j łów W-g ostatnich doniesień, marsz, 
marszałek Ozang-Kai-Szok i rzyjmu I Czang-Kai-Szek został zraniony przez
je w Hankau defiladę sw/ch oddzia samoloty japońskie

R U C H  W Y D A W N IC Z Y .

Ulgi podatkowe
U lgi podatkowe, które dotychczas by­

ły rozrzucone w  kilku odrębnych usta­
wach, zostały ^kodyfikowane w jednej 
ustawie ogłoszonej w Dzienniku Ustaw  
dnia 15 kwietnia br. pod nazwą „Usta­
wa o ulgach inwestycyjnych"

Nowa ustaw a obejmuje ulga dla C. O.

P., ulgi dla woj. wschodnich, ulgi dla 
wiertnictw a naftowego, ulgi dla kopal­
nictwa rud, ulgi dla nabywców akcyj i 
udziałów nowo zakładanych spółek o spe 
oralnym celu, ulgi dla nowo wznoszonych 
budowli, ulgi dla nabywców pojazdów 
mechanicznych lfd.

Ustawę tę wydała w osobnej broszur 
ce księgarnia WT. W ilak w Poznaniu.— 
Zaznaczyć należy, że broszura oprócz

PR O G R A lM OGOLNOPG5.s k  1.
Piątek 22 kwietnia.

6.15 1 itou „ivicu> ranne wtiują zorze" 
6.20 GininusiyHa. 0.40 Płyty. i.OO Dzień nil 
poranny, i.ló Pły ,y b.OU A u k c ja  dla 
szkół. 3.1G PrzeiMu patrz program z wato 
wic. 11.40 Szweuzk.t pieśni ludow e pły t). 
lr.57 Sygnał czasu z Krakowa. iz.0b Audy 
i ja  poiuUniowa. 13.00 Balrz progi am i 
ka.owic. 1530 lWaaomosci go-podareze. 
15.45 Audycja dla dzieci. 16.00 Rozmowa 
z chorymi. 16.50 Pogadanka aktualna.
17.00 Pogadanka. 17.15 Recital fottepiano 
wy- 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.10 P ły  
ty. 98.30 Program  na jutro. 18.55 A udyrja 
dla wsi. 19.00 le a l r  Wyobraża 19.50 ilu  
zyka z płyt. 20.15 Dziennik wierz,orny. 
20.23 Przerwa. 2030 Koncert europejski 
z Norwegii 21.30 Koncert rozgryw»>owy 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, Przegląd prasy i Kom uniaat 
meteorologiczny 2300 P atrz  program y lo 
kalne

KA TD W ID *
Piątek, 22 kwietnia.

11.40 Śpiewa Teodor Szalapm  — Pły* 
ty z W-wy. 13.00 P iyty  14.25 Wiadomości 
bieżące 14.53 W iadomości giełdowe. 14.55 
Ewa Bandrowska - fiurs&.a — a ria  i piet 
ni — P ły ty  1810 2-gi komunikat śniego 
wy (z Krakowa). 18.12 Wiadomości spoi 
towe 18.15 Koncert T ria  Salonowego. 18.43 
Poradnik sporto-wy. 18.45 Ogrdmk ś;ą?ki 

pogadanka 18 55 Program  na ju t r j
25.00 Solo fortepianowe i orkiestra — pły 
ty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota. 23. kwietnia.
6.15 Pieśń Kiedy ranne w stają zorze" 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka — płyty.
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka—pły­
ty. 8.00 Audycja d la szkol. 11.15 „Polska 
w polonezach Chopina ‘. 11.4C Piyty. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.00 
Audycja południowa. 1300—15.30 Przerwa 
(Pairz program y lokalne) 15.30 Wiaóo 
mości gospodarcze 15.45 Teatr wyobraźni 
dla dzieci słuchowisko p. i.: „Pasterka 
' kom iniarczyk 16.15 Utwory Benatzky‘e 
go i Stolza 16.50 Pogadanka ak tualna 17.0 
r eleton 17.15 Recital śpiewaczy 17.50 Nasz 
Drogram 18.00 Wiadomości sportowe 18.M 
Pogadanka społeczna 1815 P łv ty  182)0 
Program  na ju tro  18.35 Audycja dla wsi
19.00 Audycja dla Polaków za granicą 
19.50 Pogadanka aktualna 2000 Muzyka 
taneczna 21.40 Konkurs chórów regional 
nych 22.15 „Święty J u r  — grom wiosen­
ny 22.50 O statnie wiadomości _ dziennika 
wiec-zornego, Przegiąd prasy i Komuni­
kat meteorologiczny. 23.00 P a tiz  progra­
my' lokalne.

tekstu ustaw y podaje obszerny „Zarys 
ustawy o ulgach inwestycyjnych" oraz 
skorowidz- Niska cena zł. 1.20 ułatw i na 
bycie broszury zainteresowanym.

Miliony zbryzgane  
kr wi ą

Sensacyjna powieść o b y cza jo w o

112)
Potem udat się do ciebie, fzabelo. 

Zdołałem jeszcze o tyle szybko prze 
biec po schodach, aż zobaczyłem małe 
światełko, przezierające pode drzwia­
mi twojego pokoju-

Przybysz wkrótce znelazł to. cze­
go szukał.

Słyczałem, jak otwierał jedną z 
twoich szaf, tę po prawej stronie, kto 
rei nie użytkujesz. J a  sam ją zauwa­
żyłem i zamierzałem się w nie; scho 
Avać w razie potrzeby...

Ten człowiek przyszedł, ażeby cię
zamordować!..

— Ależ to trzeba zawołać ludzi! — 
wykrzyknęła pani Cartenat.

— Nie, pan; — odparł Mnrcyal 
stanowczo. — Trzeba pochwycie a- 
jemnice tego nędznika i jego wspólni
ków... ■ .

  Ale jak! Gdy powezmą* podej­
rzenie, umknie tą drogą, którą przy­
szedł?

— O! nie!
— Jakto?
J a  mam w kieszeni kl icie od 

wszystkich drzwi, jak wspomniałem. 
Otóż zamknąłem na klucz drzwi od 
sieni schodów bocznych i powkłada­
łem do zamku drobna kamyczki, tak.

że nie będzie mógł otworzy.* Thocby 
miał przy sobie jak najlepsze wytry­
chy. . . . .

Przekonawszy się, ze s ę mo wy­
dostanie tamtędy, będzie musiał zwró 
cić się na główneschody, a tu z- ajdzie 
się w sieni między dwoma rewolwe­
rami. jednym moim, a drugim, który 
na niego "wymierzy również stary 
w ie rn y  mój b’imon, który ukryty jest 
teraz za sta tutą na dole scnaiów.

— Jaka to szkoda, że D id.tia nie 
ma w domu! — szepnęła pani Carte­
nat.

VI

Niespodzianki

Pan Lardinois był tym razem 
wielce uradowmny z obiadu u swej 
Klaruni.

Z początku wprawdzie zauważył, 
że jest iakaś rozdrażniona i zamvślin.> 
ale kiedy ją o to zapytał, uśmiechnęła 
się doń czarująco.

P o  kolacji zachwyt Lardjnoisa do 
sięgnął szczytu.

Klara zdziwiona, że nie przycho­
dzi Didier. zaczęła gawędzić, śmiać

rię. ażeby zamaskować swą niecierpli­
wość.

Gdy Lardinois wyciągnąwszy się 
na kanapie przyglądał się j i j  wzro­
kiem ogłupiałym, chodziła p » salonie, 
przestawiająn cacka i wygadując róż­
ne złośliwe Uwagi o kobietach innych 
co było dla niej niewyczerpanym 
przedmiotem rozmowy i wciąż  ̂zbli­
żała się do okna, ażeby wyjrzeć na 
ulirę; liczyła minuty.

Dlaczego Didier nie przychodzi?
Czyżby pozostał w Chesnaye?
Wreszcie zjawił się i wszedłszy, 

zanim nawet przywitał Klarę i Lar- 
dinoisa, zawołał:

— Dobra nowina, moi przyjaciele! 
Daniel aresztowany...

— Gdzie? W jaki sposób?
Tego nie wiedział; kupił tylko ga­

zetę, którą sprzedawano na ulicy, a 
dziennik ten donosił w kilku wier­
szach, że agenci, którzy śledzili od 
samgo Hawru, pochwycili Daniela na 
reszc ie  i że tenże rad nie rad musiał 
się przyznać do win wszystkich, jakie 
mu zarzucano.

Nowina ta i obecnosc Did.era osia 
lecznic uszczęśliwiły Klarę.

Odtąd nic nie stawało na przeszko 
dzio jej projektom.

Pan Lardinois, z początku ińeco 
wzruszony, w końcu śmiał rię już z 
Didierem i Klarą, mówiąc, że pozbył 
się nareszcie kłopotu.

Wkrótc, jak to zwykle bywało po 
dobrej kolacji, przemysłowiec zmru­
żył oczy i opuścił głowę na piersi; 
kilka razy jeszcze pociągnął dym z

cygara, po tym oczy mu się zamknęły
I usnął, marząc o tym, jak życie 

teraz będzie mu upłjwało bez żad­
nych trosk.

Klara wstała, ażeby go obudzić, 
ale Didier ją powstrzymał.

— A niechże śpi!
— Dlaczego? — podchwyeii-i Klara 

z pewną niecierpliwością — dziś jego 
rozmowa bawi mnie bardzo.

Chciała po prostu zyskać na czasie 
i nie chciała pozwolić, ażeby Didier 
odszedł za wcześnie.

— Wiesz, że mamy zesobą wielo 
do pomówienia — wyrzekł oschle.

— A! o czymże to? — odpowie­
działa, udając obojętność.

Didier nie mógł powściągnąć, gnie 
wu, który go raptownie ogimał.

Ujął Klarę za rękę i pociągnął do 
jadalnego pokoju.

— Moje listy! — rzekł — oddaj mi 
moje listy!

Gdyby Klara nie była już zdecy­
dowaną nie oddać mu ich Didier z 
pewnością byłby ją do tego usposobił 
swoim postępowaniem takim.

— O! mój przyjacielu — szepnęła 
z niewyraźnym uśmiechem — jak ty 
u."' * i J/kazywać?

— Klaro, nie bawmy się w słówka 
i nie kłóćmy się, kiedy się tak piękno 
ze sobą zgadzamy. Wszak wszystk0 
jest między nami ułożone, nie chowaj 
my żadnych śladów przezorności, któ­
re nas oboje krępują. Czyż mi nie 
przyrzekłaś, że oddasz mi dziś moje 
listy? Miałaś je wyszukać

U. e. ti.
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Ostatnie chwile Szaliapina
Clforolso i śm ierć iflellriego śpiewesfcu

Szalap in  um ierał długo i bardzo 
się męczył. W  ostatnich godzinach swe
go życia, tracąc ju i  przytom ność, 
p y ta ł:

— Za co ja  tak  cierpię?
Choroba zaczęła się ubiegłego la ta  

18 czerwca 1337 r . Szalapin  śpiew ał 
po raz ostatn i w Faryżu. Było to je­
go pożegnanie z publicznością, k tóra 
nagrodziła wielkiego a rtystę  niezw y­
kłe d ługotrw ałą owacją. 23 czerwca 
dał ostatn i koncert w A nglii, a następ 
nie pojechał na odpoczynek do Cze­
chosłowacji i A ustrii.

W  E ms Szal a pin przeziębił się i 
przebył grypę. Lekceważąc niedom a­
ganie, kontynuow ał podróż. W W ie­
dniu prof. F a łta  um ieścił Szalap ina 
w '■•enntorimn i poddał ścisłej obser­
w acji. Serco było przemęczone. Pom i 
nro to wielki a rty s ta  wrócił w końcu 
łata  do Paryża, pełen wszelkiego ro­
dzaju planów i nadziei. Miał przed 
sobą wyjazd do Ameryki, uroczysto­
ści jubileuszowe...

m

i> z aha pin iako Borys Godunow.

Znakom ity specjalista krwi prof. 
Abram i. zbadał swego starego pacjcn 
ta i uznał jogo stan za nader niezado­
w alający. 0  wyjeździć do Am eryki 
nie mogło być mowy. Potrzebny by* 
długotrw ały odpoczynek.

S tan  serca w Paryżu popraw ił się 
ale zastarzała chroniczna cukrzyca 
skom plikowała się przez ostrą anemię. 
Lekarze postanow ili przystąpić do 
tra iistuz ji krwi.

l*o raz pierwszy dala krew zona 
Szafa pi rm. M ana. N astępnie zwtóco- 
no się do*najm łodszej córki S /afap tna  
Da.A. Po raz trzeci prof. Abram i przy 
sialu zawodowego dawcę krwi ze szpi­
tala  nazwiskiem Chion.

Dzień przed tym  śpiew aka odwie­
dzi! C laudie E arrcre . Szulaptn żarto­
w ał:

— Nazywa się Chien. ’.tylko pa­
trzeć, a iu tro  zaszczekam jak pies.

Aby nie męczyć chorego liczba od­
w iedzających była bardzo ograniczo­
na. W ciągu ostatnich tygodni Szała­
puta odwiedzili: B unin, A idanow  i
Claude F arre re . Codziennie, a  czasem 
nawet dw a razy dziennie przyjeżdżał 
■s. W. Rachm aninow.

T ransfuz je  krwi nie daty pożąda­
nych wyników. Chory juz nie w sta­
wał z łóżka. Rozpoczęły się ostre bóle. 
A naiiza w ykazała zakazeme krw i. — 
Szalapin  mówił do żony, k tóra pielę­
gnowała go z niesłychanym  poświęce­
niem :

— Polezę jeszcze dziesięć dni, po- 
tyrn pojadę na W'ieś n a  odpoczynek...

W owych dniach, kiedy lekarze u- 
ważali już stan Szalapina za bezna­
dziejny, wielki śpiewak żartował w 
dalszym ciągu, interesował się wyda­
rzeniami politycznymi, projektami f i­

nansow ym i rządu, dym isją Blum a..
Tylko jeden raz błysnęła mu m yśl 

o śmierci. P ięć dni przed zgonem na­
gie podniósł się z poduszek i pow ie­
dział :

— Z daje  mi się, że dziś umrę...
, — Co też pan mówi, F iedorze Iw a  

nowdezu.
— Nie, napraw dę... Dobrzeby było 

zaraz umrzeć...
Noc z 11 na 12 bm. m inęła spokoj­

nie. P ac jen t spał bez narkotyków . — 
Bóle ustały, ale rano około godz. 11 
chory stracił przytom ność i zaczął 
bredzić. Rozpoczęła się męcząca ag o ­
nia. J u ż  nieprzytom ny Szalapin sk a r­

żył się parę  razy :
— Ciężko mi... Gdzie jestem ! .W 

rosyjskim  teatrze!.. Żeby śpiewać, 
trzeba oddychać, a  ja nie mogę złapać 
tchu... >

Później chwycił rękę żony, stoją­
cej u wezgłowia i pow iedział:

— Za co muszę tak  cierpieć! Ma- 
szaja  ginę...

W krótce potem  stracił resztki przy 
tomności i więcej już nie odezwał się 
ani słowa.

Rodzina zebrała się |u wezgłowia 
um ierającego.

O godz. 5 min. 15 po południu Sza- 
la rm  cicho skonał.

U

d r u k a r n i a

EXPRES ZAGŁĘBIA
Sosnowiec, Teatralna 1-a

Teł. 61497
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| r̂zyjmu|0
wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące jak. 
blankiety 
rachunki 
koperty
bilety wizytowe 
zaproszenia 
afisze 
klepsydry 
ulotki 
czasopisma
broszury (skład linotypowy) 
nakładowe roboty na maszynach 
rotacyjnych oraz odlewy klisz 

|  Ceny konkurencyjne.

Strzelectwo -■ sport rycerski
Juk w pierwszych dniach rozkwitają 

cci wiotjuy, nasze strzelnice rozbrzmi* 
wają calnyttU strzałam i ku chwale Ojczy 
zoy Toczą sic na nich fcoje między oddzia 
Jowo i rozgrywają zawody o Odznaką 
Strzelecką wSzJ&tkieh klas.

Oczywiśce, ze zawody nie sn celem to 
jjo piĘKnogo rycerskiego sportu a  jedyni* 
sposobnością do stw ierdzania osiągnięte 
go przez ćwiczenie poziomu om? po dnie 
tą  do dalszej usilnej pracy nad sobą.

Celem każdego sportu jest rozwój spra 
wnośei upraw iającej go jednostki, środ­
kiem do osiągnięcia togo celu jest ćwiczę 
mc. a bodźcem wreszcie jest wgpółzawod 
nictwo.

Natomiast wszystkie objawy „rckor 
dom am i4 połączonej częstokroć z brutal 
n ością, falszeni i podstępem poniżającym 
godność sportowca, są bez w ątpienia «zko 
diiwe.

■Sportowiec dzisiejszy io nie, jak  za da 
wnych rzym skich czasów, niewolnik czy 
gladiator, walczący przed oczyma rozba 
wionego tłumu, nagradzany  złotem jeże 
li w ygrał, borany chłostą łub śmiercią ila 
wet, jeżeli przegrał.

Sportowiec dzisiejszy, lo spadkobierca 
wolnych i pięknych synów sloueczej Gre 
cji, którzy walczyli z sobą jedynie o pier 
wszenstwo, Jako jedyną nagrodę otrzy­
m yw ali wieniec z wawrzynu.

Zo wszystkich sportów właśnie strze 
itetwo pielęgnuje najsiln iej i najwięcej 
tradycje rycerskie. Zawsze te, komu na 
tod powierza broń do ręki, musi dawać 
gwarancjo, lo jest podstaw ę do wiary, że 
siły tej broni nie użyje dia żadnego z}a 
ani dla swojej korzyści a jedynie d 'a  ot> 
reny k ra ju  i najwększyćh jego świętości 
narodowych.

Sport strzelecki mający podstawowe 
/naczenie dla pogotowia obronnego Pań 
stwa, zajmuje niepoślednio miejsce i W 
dziedzinie wychowania fizycznego.

Prawidłowe strzelanie bowiem jest wy 
nikiem całokształtu czynności, którymi 
Icierujo mozg, za pośrednictwem zmysłów 
m ięśni i nerwów.

Trzeba umieć przyjąć i zachować odpo

wiednią podstawę, broń odpowiednio przy 
lożyc, opanować &w© nor wy „ skupić w o 
'ę, przystosować oddech, wyćwiczyć oko, 
pewwą i posłuszną uczynić dłoń. Strzelec 
musi dokładnie poznać swą broń i siebie 
ram ego, umieć uwzględnić wp!y\y nasilę 
n ia w iatru, św iatła, a dopiero wtedy 
strzał cein yhędzio wynikiem świadomej 
jego woli.

Ażeby więc strzelać dobrze, trzeba duzo 
i nm ustannie pracować n»d sobą. Droga 
do tego celu joi.t powolna i żmudna. R<“ 
zuitaty  może jodnak osiągnąć każdy nor 
m ałny osobnik, posiadający doirt* zdro­
wie, dobry wzrok i dobre obyczaje, o i 'e  
ma po temu do&ć silną woję.

Postne wzorowego Strzelca, leżącego 
na stanow isku możnaby okroalić m ianem  
„inteligentnej lawety.

Strzelajm y więc wszyscy i często.
Nabierajm y umiejętności pr/ez meu- 

btanuą inteligentną zaprawę, a wówczas 
idrzelectwo stanie się sportem masowym 
nic tylko przygotowującym szerokie war 
stwy do szczytnej roli obrońcy Ojczyz­
ny, ale również dającym nam  możność 
zwycięstw na arenie międzynarodowej.

Nie dlatego Szwajcarzy rok rocznie 
zdobywają mistrzostwo św iata lub co 
najm njej drugiie miejsce, że są ,,uiodzo 
nym narodonf strzelców41, ale dlatego, że 
każdy szwajcar strzela i dużo strzela.

0:1 la t najm łodszych ćwiczony strzelec 
jest groźnym przeciwnikiem dla nieprzy 
jaciela i najlepszym obiońcą granie Pań 
stwa.

Cała więc młodzież polska powinna 
znajdować się stale na strzelnicach i cią 
gie ćwiczyć się w strzelaniu.

A wtedy przyjdą i w yniki nie chwilo 
w e przelotne i przypadkowe, lecz trwałe, 
bo oparte o szerokie rzeszedoskonałych 
strzelców.

I wtedy, co najważniejsje będziemy m0 
gli powiedzieć jak Szwajcarzy, wrogowi 
który grozić nam będzie dziesięciokrotną 
ohoćby przewagą: „nic nie szkodzi, każ­
dy Z na? wystrzeli tylko dziesięć razy .

Z  NO WARA.

Przepowiednie astrologiczne
DI A URODZONYCH W DNIU 22 

KWIETNIA

22 Kuictnia u/ciizeni — przybyli aa 
świat pod wpływem gw ia dy Dyka — 
która obdarzyła usposobieniem tajemni­
czym i despotycznym, cechuje ich zaiozu 
miaiość, pewność sieołe, wielka ambicja, 
egoizm, są skłonni do uciech zmysjowyeb 
lubią swobodne roniansy i uwodzić, Są 
otrnżni w działaniu, umieją podejść i »y  
korzystać lepsze warunki, a prawdy tru 
duo się od nich dowiedzieć. Mają za miło 
wanie do studiowania głębszych nauk ni« 
dotępnych dla każdego, interesują się 
wiedzą tajemną 1 orientują w tej dziejzi 
uie pracy. W przyszłości mogą' liczyć na 
korzystne warunki swojego życia, zajmą 
dobre stanowisko urzędnicze, na którym 
będą kierować innymi. Będjj mieć coś 
w spojego z pracą społeczną lub komunał 
ną, lecz krótko pozostaną z powodu w las 
no j woli. Największe korzyści jakie osią 
gną to dzięki tyko przedsiębiorstwu i in  
teresom handlowym, dorobią się większe 
go majątku, w późniejszych swoich 
latach będą żyć w dostatku. W malżeń 
stwfe będą szczęśliwi, lecz zagraża chwl 
Iowo niebezpieczeństwo z powodu choro 
by.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter I przeznaczenie wywiera Jo­
wisz, s z c ’’ śliwy płlesiąę U«*n-«ad, daty  
■nia 2, Ś, Hi, 23, liczby loteryjne 1 I I S A
Organizm ich skłonny jest do częstych 

przeziębień z powodu czego chorują, p» 
winni hartować swój organizm za pomo 
cą ćwiczeń cielesnych 1 gimnastyki.

W roku panowania planety Marsa, bą 
dą mleć zatargi I procesy możliwie z co 
dziną lub obcymi, a  dzięki umiejętnemu 
postępowaniu wyjdą zwycięsko.

Panie Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci

gilzy ,D iza‘ fabr. A. J. PŁAZAK
Sosnowiee. Wielka U

dodaje bezpłatnie 
1 szkiaukę cienką (do 10 pudelek 
wzgł. piękne kasetki albumy zako­

piańskie.
— Unikajcie naśladownictw! —

Edwardzie, przecież barany są naj- 
glupszem i zwierzętam i na sw iecie , n ie­
prawda?

T ak , moje jagnię!
 <01-----

— Ile kosztuje podróż do R yczy* 
w olu?

— 28.50 zł.
— Ale to drogo, jak na taką wieś...
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PR ZEI) W YSTAW Ą DOROBKU NORW ESKIEGO  W  OSLO.

Rzut oka na tereny wystawowe | nie dorobku Norwegii. W v sta  wa nor 
w ielkiej norweskiej wystawy narodo- I weska Zostanie otw artą w dniu 12 
■wej, której celem będzie z<-b azowa ' m aja br. przez króla Hankona, v Oslo

K I N O  „ ł O ć W“
Znakomita para aktorów w łilinie 

reż. Ernesta Lubitsc/ia

Ósma Żona Sinobrodego
Film  osnuty na tle słynnej sztuki 

A . Savoira 
Nadprogram; Dodatek kolorowy 

,,P 1S A N K I“
Tygodniki „PATA'?

Początek o godz. 17-30.

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - 
KAMIEMARSKi i BETONIAKSK1

A. H FOCHTMAH
Dąbrowa Górn., ul. Kr. Jadwigi 48 

tel. 88-296 
(obok ostatniego przystanku tram­

wajowego)
WYKONYWA 

pomniki, grokow 
ce, rzeźby z ka­
mienia, m arm u­
ru, g ran itu  i 
sztucznych ka­
mieni oraz gro­
by murowane. — 
Dział betoniar- 
ski: stopnie, po­
sadzki, płyty, siu 
py, balkony i tral 
ki balkonowe 
ru ry  kanalizacyj 
kręgi studzienne, 

'rie i wszelkie ro­
boty wchodzące 
w zakres powyż­

szy. W ykonanie gwarantowane, wa­
runki płatności do 2-ch lat.

  F irm a istnieje od 1906 r. ---- »

Dziś!
O pow ieść o p iekle w ielkiej wojny i o w ielkiej m iłości oficera do 

^  tanceiki — szp iega pt

•— Mój przyszły teść sądzi, że jego 
córka poślubiła idiotę!

— Wkrótce przekona się, że się o- 
mylił!

— Ja  kto, chce pan zerwać narze- 
czeństwo?

W C Z T E R Y
5 5  OCZY

A W ro i .  g ł .  Dolores Del Rio, George Sanders, 
j Peter Lorre i inn.
t  Pocz. o godz. 17.30, w  n iedziele 15.30.

1

H U  IM O R

— Proszę o jeszcze jedną piosenkę 
i włosy moje będą suche.

Chcecie osiąg§ią£ 1O0Vowy skutek
o g ła sza jc ie  s ię  w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”

.  m  PLAŻY FLORYDY
Prezentacja najnowszych' kostiumów kąpielowych na, slynnei plaży Miami

na Florydzie.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 1 PRACE

KUCHARKA restauracyjna „oszukuj* 
pracy od 1 maja. Wiadomość w admini­
strac ji Expresu.
LOKALE

KLUB całkowicie wypotażony do wyna­
jęcia od 1/5 — 1938 r- Zgłoszenia przyj­
muje w biurze Wydziału Powiatowego 
w Będzinie pokój 15.

KUPNO I SPRZEDAŻ

h O M iNIKi
i rzeźby artys.y izne w dużym wyborza 
ciaz wszelkie wj r o i y  betonowe po le*  
tamo „W IK iO K lA  ‘ Dąbrowa. Biuro afc, 
Narutowicza 35, pracownia, ul. Ks. Bisfe. 
Baudurskiego 17. Skrz. poczt. 93. Teł** 
fon 68-136. 2j-lelina gwarancja.

N a s i o n a
najlepsze selekcyjne oraz nawozy szt ucz 
ne, ra fia  itp. poleca L. Goldberg S-uis, 
Sosnowiec, Modrzejowska 14.

ZGUBIONE DOKUMENTY

TOBIASZ ZYNDORF, zamieszkały w S» 
snowŁu, Wysoka 5, zgubił karle  rzem.o- 
ślniczą, wydany przez st&rostvio będziir-
skie.   _____   _ ---------------------
OPALIŃSKI STANISŁAW zgubił ksią­
żeczkę Ubezpieczalni Społecznej w 
snowcu.

Kino ,jRIALT0“, Warszawska 18
N ajw spanialsza uczta artystyczna dla prawdziwych znawców. 

Natchnione arcydzieło gen..-dreg<i

S A C H A  G U I T R Y
w filmie, który pod gw arancją musi zachwycić wszystkich

PERŁY KORONY

Kino ..PATRIA**
Potężny  dramat polski w e d łu g  p ow ieśc i  

M. RODZIEW ICZÓW NY

I I

f l
W R Z O S

W ro). gł. S tsn ii ł  w a A n g e ló w n a ,  M. Ćwiklińska, K. Juno- 
sza-Sfępcw ski, B ro d n iew icz ,  Cybulski, Grabowski I inni
Film reżyserował twórca „TRĘDOWATEJ" Juliusz G ardan.

Podajemy do wiadomości P. T. Odbiorców,

korzystających z taryfy blokowej,
że przy każdej zmianie mieszkania należy 
podpisać nowe zgłoszenie na taryfę blokową

ELEKTROWNIA OK RĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

Wydawca: Helena Motisiorsfea, Druk. ..E spres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.


